
Nr. 2 IG ABC -  N O W IN Y  C O D Z IE N N E Str 3

Co łiącizlo z uŁa^usMi-stn?
Opinie po ska coraz bardziej zaniepokojona

W  sp raw ie  gdań sk ie j ca ła  n ie­
za le żn a  o p in ja  polsKa w yp ow ie ­
d z ia ła  s ię  je d n o lic ie :  n ie  m oże-
fny z re zygn o w a ć  z naszych  p raw  
i n .e m ożem y p a trzeć  spoK ojm e 
na to, jak  G dańsk sam ow oln ie  
zm .erna sw o j u s t ió j w ew n ętrzn y , 
p od w aża ją c  T ra k ta t  W ersa lsk i. 
Jak ie  je s t  jed n ak  stan ow isko 
czynn  kow  m ia ro d a jn ych ?  Z je d ­
n e j a tron y  m ie liśm y, pod eg id ą  
san a c ji zo rgan izow an e , tłum ne 
m a n ife s ta c je  za obron ą naszych 
p ra w  w  Gdańsku, z d ru g ie j n a to ­
m iast w  p rasie  p io r zą d o w e j w y ­
sun ięto n ieaw u zn aczn ie  tezę , że 
nas sp ra w y  w ew n ętrzn e  Gdańska 
n ic  a nic m e obchodzą.

r e k o m p e n s a t y  d l a

P O L S K I?

W obec tego zw ra ca  u w agę  w ia  
dom ość, k tó rą  na podstaw ie  in- 
to rm a cy j sw ego  sp ec ja ln ego  ko­
respon den ta  w  Gdańsku og łasza  
p a rysk i „ P a r is  -  S o ir " .  W ed le  
tych  w iadom ości „m ilc zą ca  zg o ­
da P o lsk i na te ro rc6 tyczn ą  akc ję  
zh it le ry zo w a n ia  Gdnńska w y w o ­
łu je  tak  pow szechn e zd z iw ie n ie  i 
w y d a je  s ię  w  p ie rw s ze j ch w ili 
tak  n ien a tu ra ln a ", że p ow s ta je  py 
tan ie*  „za  ja k ą  eebę uzyskano od 
P o lsk i zam kn ięc ie  oczu na w y ­
padk i w  wolnem  m ie ś c ie "?

O tóż, w ed le  korespon den ta  „ P a  
n s  • S o ir " ,  sy tu a c ja  h it le ro w có w  
w Gdańsku staw a ła  się coraz bar 
d z ie j żen u jąca  i zaczyn a ło  g ro z ie  
n ieb ezp ieczeń stw o , że  p rzy  n a j­
b liższych  w yb orach  h it le ro w cy  u- 
tra cą  w iększość  w  Senacie. O p o ­
z y c ja  gdańska w zra s ta ła  coraz 
b a rd z ie j na s iłacn  i sukcesy je j  
m o g ły  uię stać n iebezp ieczn e  d la 
au to ry te tu  i  reż im u  h it le row sk ie  
g o  T r z e c ie j  R zes zy  i na te ren ie

czyć  op o zyc ję  gdańską, a Po lska  
za  sw ą  zgod ę  ma o trzym ać  spe­
c ja ln e  odszkodow an ie

O dszkodow an ie  to m ia ło  b vć  u- 
s ta lon e  w  czas ie  k o n fe ren c ji amb. 
L ip sk ie go  z prem . G oerin g iem  
następn ie  m in. B ecka z am basad. 
L ipsk im , o ra z  m in. P ap ee  z  p rez. 
G re is e rem ; mar on o p o le g a ć  na 
w zm ocn ien iu  k o n tro li P o lsk i nad 
portem  gaansk im  na w p row a d zę  
niu kon tro li nad bankam i gd a ń ­
s k im i .  a n aw et no un ji m oneta r 
nej m iędzy  G dańskiem  a Po lską . 
P oza tem  S en at gdańsk i ma dać 
rząd ow i polsk iem u  ń pcc ja in e  g w „  
ran c je , zap ew n ia ją ce  poszan ow a­
nie p ra w  po lsk ich , usta lonych  
trak ta tem  w ersa lsk im .

K O N F E R E N C J E ...

P o d a jem y  tc  in fo rm a c je  oczy ­
w iś c ie  na od p ow ied z ia ln ość  pa ­
ń s k ie g o  d zienn ika . O p in ja  p o l­
ska bow iem  —  pozbaw ion a  ja ­
k ich ko lw iek  a u to ry ta tyw n ych  o- 
św iad czeń  czy  w y ja śn ień , m a jąc  
c ią g ie  do c zyn ien ia  z d yp lom ac ją  
k on sp iru ją cą  w szys tk ie  s w o je  po­
su n ięc ia  i n ie  u w a ża ją cą  za  s to ­
sow n e u trzym yw a ć  kon tak t Ze 
spo łeczeń stw em  —  sKazana jest 
je d y n ie  na dom ysły  Jub na zg a ­
dyw an ie .

W iem y  ty lk o  ty le , ż< z ok az ji 
p ogrzebu  gen . O r lic z -D res ze ra  
odbył s ię  s ze re g  k o n fe r tn c y j m ię ­
d zy  k ie ro w m czem i czynn ikam i 
nasze j p o lityk i. I  tak  zatem  min. 
B eck  w  czasie  sw ego  pobytu  w  
G dyn i odbył d łu gą  rozm ow ę * g e ­
n era ln ym  in sp ek to rem ' s ił z b ro j­
nych, gen . E dw . R ydzem  Śm i­
g łym , N a s tęp n ie  p. P re zy d en t 
R ze c zyp o sp o lite j po p ow roc ie  z 
u roczys tośc i p og rzeb o w ych  za­
trzym a ł w  sw ym  poc iągu  na śn iz-

m ięd zyn a rodow ym . Pos tan ow ion o  daniu  gen . R ydza  Ś m ig łego , 
za tem  w sze lk iem i środkam i z m a z 'p r e m j.  gen . S k łid k o w sk iego , gpn.

Hows „pafasmyins”
Skargi na wysoki w ym iar rza rw a rk y

w ia to w e j, 12 dni parokonkąZ ro zm a ity ch  ok o lic  k ra ju  na­
p ły w a ją  sk a rg i ro ln ik ó w  na nad- 
J?..erne w ym ia ry  szarw arK u . Chło 
r  “ “ z^ w a ją  co raz  c zęśc ie j p ow in  
r.ość s za rw a rk ow ą  now ą „p a ń ­
szczy zn ą ".

pom iecie  O strów  M a zo w ie c ­
ki v  . .sc ic itl;yw j 25 -hektarow ego 
g X podai-stw a w yzn a czon o  na rok  
it*36 , akc, pow in n ość  s za rw a rk o ­
w ą :  13 dn- parokon ką  i 1 dzień  
ro lu c izn y  p ie sze j na szos ie  p e ­

na
drodze gm in n e j, p rzvczem  jak ó  
w y ró w n a n ie  za le g ło śc i , za rok  
193ó dos ta rczyć  ma na d rogę  
gm in n ą  8 m etrów  kam ien ia , w re  
szc ie  58 dn i roD oćizńy p ieSżej 
p rzy  koDaniu row u .

P od ob n ie  w ysok ie  w y m ia ry  
s zarw arku  spad ły  na inn ych  roi 
n ików  w pow iec io . W ś ró d  ludno­
ści w y w o łu je  to zrozu m ia łe  wzbu 
rżen ie .

zmniejszenie ilości
w icepre iy ften tćw  m iast

M in . S p raw  W ew n ę trzn y ch  wy 
ja śn ilo , nasku tek  Z apytan ia  je d ­
n ego  Z u rzęd ów  w o jew ód zk ich , 
sp ra w ę  w ażn ośc i u ch w a ły  rady 
m ie js k ie j w  sp ra w ie  zm n ie js ze ­
n ia  ilo ś c i s tan ow isk  w ic e p re z y ­
d en tów  m iasta .

Z go d n ie  z p rzep isam i u staw y  z 
dn ia  23 m arca  1933 r  rad a  m ie j­
ski' m a p ra w o  p o w z ięc ia  zw yk łą  
w ę k s z o ś c ią  g ło s ó w  u ch w a ły  o 
p ow ięk szen iu  nonad  norm ę zasa­
d n iczą  ilo ś c i w ic e p re zy d en tó w ; 

n ie w ą tp liw ie  za tem  rada  m oże 
ró w n ież  p o w z ią ć  uchw alę o

zm n ie js zen iu  ilo ś c i s tan ow isk  w i­
cep rezyd en tów .

U ch w a ła  taka n ie  budzi w ą t­
p liw o ś c i co do sw e j w ażn ośc i —  
n a tom iast w yk on a n ie  je j  musi 
być u za leżn ion e  Od op różn ien ia  
s ię  s tan ow isk a  danego  w ic ep re ­
zyd en ta  w  d rod *e  re z y g n a c ji,  
sku tk iem  śm ierc i, z ło żen ia  z u rzę­
du. u p ływ u  k a d en c ji i t. d. T y lk o  
w ty cn  wy-padkach UćhWńła rudy 
m ie jsk ie j, k tóra  zm n ie js za  ilość  
w ic ep re zy d en tó w  m oże być  w p ro- 
W a flzo M  w  życ ic , n ie narU sża jąc 
p ra w  n abytych  a a r e g o  w ic ep re ­
zyden ta.

Przejmowani majętRów fundacji
m hr. Potockiego od wykorawców testamentu
W c zo ra j nastąp iło  u rzędow e 

podp isan ie  p rzez  ża rząd  F u n d a ­
c ji im . Jakóba h r P o to ck iego , ja  
ko p rze jm u ją cego  i p rzez  w yk o ­
n a w ców  testam en tu  ś. p. Jakóba 
hr. P o to ck iego , jak o  odda jących , 
protoku łu  zdaw czo  -  od b io rczego  
dóbr W ysok ie  L itew sk ie , T e la ty -  
cze i P ra tu lm .

P ra ce  k om is ji od b io rc ze j posu­
w a ją  się naprzód pod łu g  p ro g ra ­
mu p rzez  s topn iow e p rze jm ow h - 
n ie  p oszczegó ln ych  dóbr:

O becn ie  kom is ja  w y je żd ża  do 
B rzcżan . jak o  do os ta tn iego  ob- 
jekcu rc ln o  - leśn ego . P ra c e  o d ­
b io rcze  w  B l'żeża fta th  p o trw a ją  
około 4 tygodn ..

Kary za sprzedaż aikoftaiu
ber zgłoszenia

o p ła tyM in is te rs tw o  Skarbu w y ja ś n i­
ło. że  p od ję c ie  sp rzedaży  napo­
jó w  a lk oh o low ych  p rzez sk lepy 
i p rzed s ięb io rs tw a  pow in n o  być 
zg łoszon e w ład zom  skarbow ym .

W la a ze  n ie  m ogą  odm ów ić  po­
tw ie rd zen ia  zg ło szen ia  sprzedu- 

ży, o i le  zach ow an e zo s ta ły  o g ó l­
ne w ym agan e p rzep isam i w a ru n ­

ki i nastąp iło  u iszczen ie 
oa ten to w e j.

O soby, sp rzed a jące  n apo je  a l­
koh o low e bez zg ło szen ia  i bez 
u iszczen ,a  op ła ty  patentoW ‘ e j, po­
p e łn ia ją  jednocześnie, dwa odrę 
b ile p rzes tęp s tw a  skarbowe Za 
p rzes tęp s tw a  te m a ją  być  w ym ie ­
rzano osobne kary  p ien iężn e

So3nkow skiego, m in. B ecga , gen . 
K a sp rzyck iego , m in . P rzem ys łu  i 
H an d lu  Rom ana, w o j R a czk iew i-  
cza i kom. gen . R zec zyp o sp o lite j 
w  Gdańsku, m in. P ap će . W r e ­
s zc ie  k o m is a r i P ap će  po p o w io c ie  
do Gdańska o d o y i g o d z in n - kon  
fe r e n c ję  z w ysok im  kom isarzem  
L ig i  N a ro d ów  p. Les terem .

P . L E & T E R  S P A R A L IŻ O W A N Y

Co m ow .ono na tych k o n fe ren ­
c jach  i co na m en  u s ta lo n o 9 N K  
w iadom o Z g łosów  p o lsk ie j p r a ­
sy in sp irow a n e j w yn ika , i e  ew en ­
tu a lne  s iln ie js z e  nasze s tan ow i­
sko w obec  Gdańska m og ło b y  na­
s tąp ić  je d y n ie  w  tym  w ypadku , 
g d yb y  te g o .,  za żąd a ła  L ig a  N a ­
rodów . I  taić np „D z ie n n ik  P o  
zn ań sk i" p isze , że  póici S en at 
gdańsk i p ro w a d z ił w a lk ę  z opo­
z y c ją  w  ram ach  p raw a , m o g liś ­
my pa trzeć  spoko jn ie, a le :

„G dy jea/iak ibecnie naruszono 
rtatut gdaiuki —  bierność winna Eię 
skończyć. N ie  możemy, oczywista,

Erzedsiębrać kruków represyjnych 
ez wypowiedzeniu się i  autoryzacji 

Genewy, natomiast po najęciu- stano­
wiska przez Genewę winniśmy dzia­
łać spoaojale ale z bezwzględną sta­
nowczością".

Czy L ig a  Dęazie b ron iła  n a ­
szych  in te resó w  w  Gdańsku, gdy  
m y sam i tego  n ie  czyn im y, je s t  
m ocno w ą tp liw e . A  je ś li  n a w et 
—  to k iea y  do te g o  d o jd z ie , sko­
ro ja k  s ię pokazu je , p . L e s te r  n ie  
p rzed s ta w ił n a w et dotąd  L id ze  
sw ego  rap o rtu ?  O n egd a j o b ie ga ­
ła w  w a rsza w sk ich  Kołach  p o li­
tyczn ych  pog łoska , że  p L e s te r  
ra p o rt sw ó j w ysła ł te le g ra f ic z n ie  
i to  za pośredn ictw em  p o c z ty  poi 
sk ie j, p on iew a ż  w  Gdańsku je s t  
ś c iś ie  p rzez  tam te js ze  w ład ze  kon 
tro lo w a n y . O becn ie  jed n a k  po­
kazu je  się, że  p. L e s te r  sw ego  
rap ortu  d o tąa  n ie  w ysiań  D lacze ­
go Bo - n ić  mu podstaw y.

M ia n o w ic ie  w obec  n ow ych  za­
rząd zeń  Senatu, p rzew id u ją c ych  
bardzo  su row e  k a ry  za  akcję, 
k tó ra  m oże być ok reś lon a  jako 
d z ia ła n ie  na szkodę W- M ias ta  
o p o zyc ja  gdańska, o b a w ia ją c  s ię  
o w ła sn e  b ezp ieczeń stw o , n ie 
w ręcża  n a ra z ie  p ro tes tu  kom. 
L e s te ro w i. S k rępow an o w  ten spo 
sób d z ia ła ln ość  kom. L e s te ra , po- 
n iew a *  kom . L e s te r  bez o trzym a ­
n ia  p ro tes tu  opoaye ji n ie  m oże 
w szczyn ać  żad n ych  k roków  w  Ge­
n ew ie  p rz e c iw  za rząd zen iom  Se­
natu gda ń sk iego .

W  ko łach  op o zyc ji ro zesz ła  się 
n aw et p og łosaa , jan oby senat za­
m ie rza ł zw ró c ić  s ię  do p. L e s te ra  
z żądan iem  opu szczen ia  te ry to ­
r iu m  W o ln ego  M ias ta .

„S U W E R E N N O Ś Ć "  G D A Ń S K A

T ym czasem  u rzęd ow y  h it lć ro w  
ski „D a n z ig e r  V o rp o s ie ń “  n iem al 
cod zien n ie  zam ieszcza  a rtyku ły , 
k tó rych  jed yn ym  celem  je s t  pow  
ta rża n ie  zw rotu  o „Su w erenn ośc i 
G dańska". W e d le  redak tora  na­
cze ln ego  te g o  p ism a p. ż a r -  
sky ’ego  „o d  czasu p ow rotu  prozy 
deńta G re ise ra  z G en ew y  rząd  
gdańsk i ign o ru je  ca łltów ic ie  wszy 
stk ie  w ys tą p ien ia  p. L es te ra , fekie 
rcw an e  do senatu  gd a ń sk iego ". 
W  ten  spesób w prow adzon o  w  ży 
c ie  to, co za p o w ied z ia ł w  G ene­
w ie  p re zyd en t G reiser, a m iano­
w ic ie , że  n ie  u znaje in te rw en c ji 
p rz ed s ta w ic ie la  L ig i  N a ro d ó w  w  
sp raw ach  V, eW nętrznyCh G dań­
ska, g d z ie  je d yn ą  w ła d zą  ca łków i 
c ie  su w eren ną, je s t  Senat. On j e ­
d yn ie  m oże sp raw ow ać  rząd y  w  
p a ń s tw ie " .

R ów n ocześn ie  p. Zarske s tw ie i 
ctza, że w ys tą p ien ie  G ” e isera  w 
G en ew ie  n ie  łą c zy  s ię  w  żaden  
sposób ż r e w iz ją  u p raw n ień  P o l­
ski. A u to r  z udana g o ry c zą  i na iw  
nością  w y ra ża  zd z iw ien ie , że 
zn aczn y  od łam  o p in ji P o lsk i cd- 
hosi s ię  W rogo w  stosunku do 

Guańska i n ie  rozu m ie  je g o  dą 
żeń. U m o w j m ied zy  G dańskiem  a 
P o lsk ą  ob o w ią zu ją  w  da lszym  cią  
gu i d la tego  bezżaSadne są w szel 
k ie  obaW y spo łeczeń stw a  polsk ie  
go co do u m n ie jszen ia  p raw  p o l­
skich w  Gdańsku. „S tosunek  
G dańska do p. L e s te ra  m e m « nic 
w sp ó ln ego  z um owam i, zaw arte- 
m i m ięd zy  dw om a suw ere.in em i 
naństw am i"*,

IN T E R E S Y  P O IS K I

A to li in teresy  P o lsk i idą w  k ie 
runku w ręcz  p rzec iw n ym . Jak 
słuszn ie podkreś la  „M a ły  D z ien ­
n ik ", ^  *" ”

„Po lska ma przed sobą dwa w y j­
ściu: aioo dążyć do przywrócenie w  
Gdańsku porządku prawnego, usta­
lonego przez traktat wersalski i u- 
mowy polsko-guańrkiej, jeś li to sie 
ukaże już niemożliwością, do daisze- 
go rozszerzenia uprawnień swych w 
Wolnem Mieście 1 to upra—nień p r2e 
dewszystkiem politycznych. O żad­
nej suwerenności gdańskiej nigdy 
nie może być mowy. Właściwie, P o l­
ska dziś jest suwerenem, zwierzchni­
kiem W olnego MiaSta i z tego stanu 
rzeczy zrezygnować me m oże !"

W  „M y ś li  N a ro d o w e j"  zaś p<>- 
św ięca  Obszerne u w a g i zn aw ca 
sp raw  gdań sk ich  p J. G iertych , 
K tóry  s tw ie rd za ją c , że  usun ięcie 
z GdańSKa kom isarza  L ig i  N a ro ­
dów  s ta n o w iło b y  „d la  naszych  
p ra w  w  Gdańsku w ie lk i c io s " —  
ośw iadcza , ze  g d yb y  ju ż  siłą kon 
n .eczn ośei sp raw a  r e w iz j i  s ta tu ­
tu gda ń sk iego  m u sia ła  stanąć na 
porządku dziennym , to  ze s tron y  
p o lsk ie j ja k ik o lw ie k  kom prom is 
w  sp ra w ie  gda ń sk ie j

„dopuszczalny byłby tylko pod 
trzem a conajmiutj warunkami: pod 
warunkiem

1) zabezpieczenia Polsce m ilitarne­
go pi.nuwania nad terytorjum  W ol­
nego M iasta,

2 ) 'ubezpieczenia Polsce w Gdań­
sku peint praw gospodarczych,

3) zapewnienia żyw iołow i polskie­
mu w  Gdańcku pełnej możności roz­
woju".

W  szczegó ln ośc i, o ile  chodzi o 
p ie rw s zy  z tych  w aru n ków , p o li­
c ja  gaań ska  m u s ia łaby  przestać 
b yć  asamaskowanem w o jsk iem , 
zb ro jn e  fo rm a c je  och otn icze  
N iem có w  gdańsK ich  zo s ta łyb y  
skasow ane i P o lsk a  o trzym a ćb y  
m us.a ła  p ra w o  p os iadan ia  g a rn i­
zonów  w  Gdańsku, „d os ta teczn ie ' 
s iln ych , b y  zabezp ieczyć  go  p rzed  
a g re s ją  z zew n ą trz  lub p rzed  za ­
m achem  stanu z w e w n ą trz " .

Represje wobec Polaków
na Mazowszu Prułkfem

N a  teren ach  em ig ra cy jn ych , a 
w ię c  w  N iem czech  środkow ych , 
p o łu d n iow ych  i zach odn ich , w y ­
ja zd  d z iec i poiSKich na k o io n je  
le tn ie  do k ra ju  n ie  napotyka  za­
sadn iczo  na tru dn ośc i, na tom iast 
na te ren ach  e tn o g ra fic zn ie  p o l­
skich , a w ię c  na Śląsku Opoiskun 
i w  P ru sach  W sch odn ich , z o rg a ­
n izow an e sp o łeczeń stw o  n iem iec ­
k ie  w y tę ża  w szy s tk ie  s iły , aby u- 
tru dn iać  w y jza d  d z iec i do PolsK i. 
N a jw ię k sz e  n a tężen ie  m ia ła  w  ro­
ku b ieżącym  ak c ja  spu łeczeń stw a 
n iem ieck iego  na te ren ie  M a zo w ­
sza P ru sk iego , g d z ie  g ro źb ą  i za ­
p ow iadan iem  rep re sy j n astraszo ­
no tak  d a lece  rod z iców , że  w o- 
s ta tn ie j ch w ili z r z e k li s ię  w ys ła  
n ia  d z ie c i do P o lsk i.

A k c ja  w ym ia n y  d z iec i m ięd zy  
P o lsk ą  a N iem ca m i m a być op a r­

ta  o zasadę w zajem ności- W tedy , 
k iedy  ze s tron y  po lsk ie j czyn*' się 
d z iec iom  narodow ości n iem ieck ie j 
w sze lk ie  u łatw ien ia , społeczeń­
stw o n iem ieck ie  u n iem ożliw ia  Po 
lakom  w  N iem czech  korzystan ie  

z tak  d la nich pożądanej akcji 
w y ja zd u  dzieci do Po lsk i.

F a k t ten staw ia  dalszą akcję 
w ym ia n y  d ziec i m iędzy  Po iską  a 
N iem cam i pod znakiem  zapyta­
nia, gd y ż  na leży  przypom nieć, że 
podobne rep res je  n iem ieck ie  w  ro 
ku ub iegłym  spow odow ały, że na 
te g o ro c zn e j k on fe ren c ji w  W a r­
szaw ie  T ow a rzys tw o  Pom ocy 
D ziec iom  i M łod z ieży  P o lsk ie j w  
N iem czech  m usiało s ię  zastrzec, 
że  w  ra z ie  pon ow ien ia  s ię  tego 
rod za ju  w ypadków , będzie m usia­
ło  z re zyg n o w a ć  z da lszego pro­

w ad zen ia  ak c ji.

P r z e g l ą d
P O Ż Y C Z K I P A Ń S T W O W E  

„C z a s "  zam ieszcza  a rtyku ł 
p ro f. K rzy ża n o w sk iego , w y p o w ia ­
d a ją c y  s ię  za n abyw an iem  p rzez  
pu b liczn ość  p ożyczek  p a ń s tw o ­
w ych , P re d s ta w iw sz y  p rz eb ie g  
w ah ań  ku rsow ych  pożyczk i s tab i­
l iz a c y jn e j, k tó rą  je s zc ze  w  m aju  
ub. r. n o tow an o  po 63, a opecn ie  
(18 lip c a ) po 46 om aw ia  p ro f 
K rzy ża n o w sk i za rząd zen ie  o o- 
g rh n iczen iu  tra n s fe ru  i p ow ody  
te g o  za rząd zen ia . P u b liczn ość , 
tw ie rd z i p ro f. K . „n ie  lic z y  na 
w z ro s t  kursu, a nav*et obaw ia  s ię  
da lszegó  spadku ". W ob ec  teg  o: 

„Co chw.Ia posiadacze pożyczek 
państwowych zgoła nie przyciśnięci 
ao muru koniecz-ością zdobycia na­
tychmiast potrzebnej im  gotówki, 
jeno działający w przewidywaniu dal

fokrzywdzenie dnbnyrt wierzycieli
przed układem we „Wspólnocie Interesów’’

K A T O W IC E , 22.7. P e łn om ocn i­
cy „W s p ó ln o ty  in te r e s ó w "  zab ie ­
g a ją  u d robnych  w ie r z y c ie li  ó u- 
pów ażn ien ie  do g ło sow an ia . T>m  
zaś, k tó rzy  s ię  na to n ie  godzą, 
g o to w i są oć ra zu  w y p ła c ić  h a leż 
ności, có te ż  c zęśc io w o  usku tecz­
n ili, choć w b rew  ustaw ie.

W ed łu g  o b o w ią zu ją cy ch  p rze ­
p isów , p ro p o zy c je  uk ładow e na 
zg rom a dzen iu  w ie r z y c ie l i  m ogą  
być  uchw alone, je ś l i  g ło su je  ża 
ich p rz y ję c ie m  C ona jm n iej 85 
proc. obecnych , rep re zen tu ją ­
cych 90 proc. w ie rzy te ln o ś c i. W y ­
nik zg ro m a d zen ia  za le żeć  będzie  
zatem  od d robn ych  w ie rzy c ie li.  
Co im  p rop on u je  „W sp ó ln o ta  In ­
te r e s ó w "?  C i, k tó rych  w ie r z y t e l­
ności m e p iz e k ra c z e ją  1000 zł., 
m a ją  o trzym a ć  ca łość  po 2 la ­
tach, w szy scy  in n i n a tom iast t y l ­
ko 40 proc . i to ró w n ież  po 2 ła ­
tach .

T a k  w ięc  w ie r z y c ie l,  k tórem u 
„W sp ó ln o ta  In te r e s ó w "  je s t  d łuż­
na 1000 zł., o trzym a łb y  pełne 
1000 zł. T en  natom iast, k tó ry  
m a w ie rzy te ln o ś c i np. o 6 zł. 
w ięksżą , o trzym a łb y  zam iast 1005 
zł. ty łku  402 zł- K to  p o ży c zy ! 2 
tys. zł., ró w n ie ż  o trzym a  m n ie j 
n iż  ten  s zczęś liw iec , k tó rego  w ;e- 
rzy trln u ść  n ie  przekracza, ty s ią ca  
zło tych

Podobn e straty* pon iosą  o czy ­
w iś c ie  w ie lc y  w ie fz y c ie le .  Jest 
jed n a k  duża ró żn ica  m ięd zy  np. 
D resd n er Bankiem , k tó ry  rośc i

sób io p re tn ćS je  w  w ysok ośc i 72 
m ilj.  : }. ,  a rzem ieś ln ik iem , k tó ry  
m a rachunek  na kw otę  trzech  lub 
czte rech  ty s ięcy  żł.

N a  w ypadek , g d yb y  d robn i w ie  
ra yc ie le  n ie  c h c ie li p r z y ją ć  pro- 
p b *y cy j * U kładow ych, p rz ew id y ­
w ać  na leży, iż  żą d a lib y  on i p rzy ­
sp ieszen ia  term in u  sp ła ty  1 zw ięk  
szen ia  p rocen tu  w yp ła can ych  
sum, C0 że  w zg lęd u  na d z is ie jszą  
sy tu a c ję  gosp od a rczą  je s t  zupeł­
nie z ro zu m ia łe  Jak w iadom o, pro 
p o zy c je  p iz e w id u ją  od roczen ie  
sp ła ty  u m n ie jszon ego  d ługu  na 
2 lata .

W  ra z ie  p rz y ję c ia  r ro p o z y c y j 
p rzez  zg ro m a d zen ie  w ie r z y c ie l i  w  
dniu  29 b- m. nastąp i zn ies ien ie  
nadzoru  sądow ego  C zy potem  na­
stąp i p rz y ję c ie  częśc i ak cy j 
„W s p ó ln o ty "  p rzez  państw o, to 
je s zc ze  n ie  je s t  w iadom e.

szej zniżki, pytaj? się mnie, czy na­
leży sprzedavać?“

O d p ow ied ź  b rzm i:
„Zarzekam eię, i t  porad nie udzie* 

lam. Gdy nastają, oświadczam po­
nownie, że sam1' na vGasną odpowie­
dzialność muszą powziąć decyzjęi ze 
atoli m ogę stanowcio stwierdzić, Co 
jabym  sam zrobii, gdybym  rniał wy 
brać m iędzy ewcntualnościam: sprze 
dąży i kupna pożyczek państwo­
wych, a m ianowicie kupowałbym 
jaknajw ięcej, a nie sprzedawał".

W  zakoń czen iu  artyku łu  p ro t. 
K . w y ra ża  p rzekonan ie,

„żp Ftracą sprzedawcy papie sów, a 
zarobią nabywcy, liczący sie s praw- 
dnpodoi lieństwem ich zwyżki w  krót­
kim czasie".

CO M  K C H ŁO P.
O D  Ż Y D Ó W ?

„N a s z  P r z e g lą d "  zarzu ca  p o l­
sk ie j in te lig e n c ji,  że  m egayś  szła 
w  lu d  „ z  n a i ażen iem  w o ln ośc i a 
n a w et ż y c ia " ,  aby go uśw iada­
m iać, a d z iś  ch łop  uczy s ię  od
le tn ik a  „n a jw y ż e j półnudyzm u
k ą p ie low ego  * g ry  w  k a r ty " .  N e  i :  

„Oprócz Wspomnianych obyczajów 
„m iejskich" ietniK niezydowski nie- 

j sie chłopu antysemityzm, nietyle mo­
że przy pomocy teorji, ile poglądo­
wo. A le  co ma chłop z antysemi­
tyzm u ?"

Tu  w yw od z i o rgan  żydow sk i, ią  
sk lep ik i w ie jsk ie , po Usunięciu 
s ię  z n ich  żydów , d os ta ją  b if
„p rz yb y szo w i z m ias ta ", a ch łop  
ty lko  trac i.., le tn ik ó w  żyd ow ­
skich , N a iw n a  to i bardzo Haćią- 
g&ha, bo S to jąca W Sprzeczności 
z życ iem , a rgu m en tac ja . A ie  za­
p y ta ć  W arto , co ći le tn ic y  żyd ow ­
scy  p rzed ew szys tk iem  chłopu p rzy  
r o s i l i  i p rzyn oszą?  C zy n ie  w łtś -  
n ie  ten  „p ó łn u d y zm " i jeszcze  go ­
r ze j. bu w rę c z  go rszącą  r o zw ią ­
z łość  o b y c za jó w ?  W y s ta rc zy  p rze  
je ch a ć  się na pa rę  godz.n  do 
k tó rego k o lw iek  z  le tn isk  p od w a r­
szaw sk ich  na p ra w ym  b rzegu  W i ­
sły, g d z iś  żyd z i s tan ow ią  c ią g le  
w ięk szość  le tn ich  gośc i, b y  s ię  o 
tem  p rzekon ać.

Kupcy „liez dachu nad głową
Interwencja w Komitecie EkonGmkzrwm

i i

Wskutek m aS u w ych  wymówień lo­
kali handlowych, wyjętych spod o- 
chruńy lokatorów listopadowym de­
kretem PreZvdenta R. P., udała się 
delegacja Centralnego Związku De­
talicznego Kupiectwa Ch. R. P. do 
biura Ekonomiczengo Rady M in i­
strów.

Delegaęja Związku przedstawiła 
grozę położenia kupifectwa, pożba.wio 
nego z dniem 1 października r. t>. 
dosłownie „dachu nad głową".

Czy t^tfzie realnywow? ns
Min. Zdrowia?

Z w iązek  lek a rzy  F . P . -w ró c ił  p u b liczn ego  W jed n ym  fach ow ym

się  do K o ła  lek a rzy  sen a to rów  i 
p os łów  oraz do w szys tk ich  o rg a ­
n iz a c ji lek a rsk ich  o ch a rak terze  
oam órzadoW ym  ora z  do s to w a rzy ­
szeń  społeczno -  z a w jd o w y c h  w  
sp ra w ie  uchw ały  p o w z ię te j p rzez  
X V I I  w a ln e  zeb ra n ie  członków  
Z w ią zk u  lek a rzy , d o tyczące j r e ­
a k tyw ow an ia  hliri. Z d row ia . U - 
chwata ta  u w aża  to rea k tyw o w a ­
nie za jedf>n z n a jp iln ie js z y en  i 
h a ;w a żn ie js zy ch  postu la tów  spo­
łeczno - lekarsk ich . C hodzi o 
w zn ow ien ie  M in . Z d row ia  bądź 
jak o  sam odzie ln ego  resortu , bądź 
w  po łączen iu  z reso rtem  op iek i 

s ro łec żn e j pod  k ie ro w n ic tw em  
m ih iś tfa  -  leka rza , oca len i i  bo­

w iem  w szy s tk ich  agen d  zd ro w ia

reso rc ie , m oże dać n a leży te  ro z ­
w ią za n ie  w ażn ych  za ga d n ień  po­
lity k i zd row o tn e j państw a.

A u to r zy  pisrńa w y ra ża ją  p rze ­
konanie, iż  ca ły  stan lekarsk i o- 
p ow ie  s ię  so lid a rn ie  za tym. w n io ­
skiem  i d o ło ży  w szys tk ich  starań  
do je g o  u rzec zyw is tn ien ia  w d ro­
dze u staw odaw cze j N ie za w o d n ie  
sp raw y  zd ro w ia  p u b liczn ego  zy ­
skałyby, doda jm y od  s ieb ie , na 
u tw orzen iu  A lin . Z d row ia , k tóre  
m cg lob y  oga rn ą ć  p lan ow o ca ło­
k szta łt sp raw  zw ią zan ych  z p od ­
n ies ien iem  stanu zd row o tn ego  
k ra ju , co n ie w ą tp liw ie  W p łynęło­
by  na stan  ob ron ności pań stw a  
p rzez  p op raw ę  zd row ia  ro c zn i­

ków , p ow o ływ a n ych  pod  broń.

Centralny Związek w  'p rzed łożo­
nym mcmurjale stwierdza, że oboenu 
sytuacja handlu jest najmniej odpo­
wiednią do wprowadzania zm an  
przepisów ustawy o uchronię lokato­
rów, gdyż zapowiedzi podwyżki ko­
mornego, uskuteczniane przez wła- 
sciceli domovr, sięgające dc 30C 
proc., spowodują nadmi :m e i kata­
strofalne w  swych skutkach nowe 
obciążenia handlu.

Przedstawiciele Związku v yrażali 
obawę masowych likw idacji przed­
siębiorstw handlowych, co prryczj ni 
się w następstwie do zwiększenia ilo„ 
ści bezrobotnych wśród dotychczas 
Zatrudnionych p/acuwnikóW handlo­
wych.

N a  specjalne podkreślenie zasłu­
gują wypadki wymawiania lokali 
tym  przedsiębiorstwom, które płaci­
ły  właścicielom dumów „odstępne", 
a obecnie są bez odszkodowania usu­
wani.

W  obronie interesów kupiectwa 
detalicznego, Oentralny Zw iązek Za­
biegał więc o odroczenia wejścia w  
życie przepisów dekretu na 3 lata.

Dotychczas jednak władze nie w y ­
powiedziały się w  sprawie sposdbu 
nowelizacji dekretu, aczkolwiek, na 
podstawie przeprowadzanych rozmów 
z osobistościami ze s fer m iarodaj­
nych, można wnioskować, że w ogól* 
nowelizacja dekretu niebawem na­
stąpi.

P odrśtu i
samolotem


